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Przykład małej, wiejskiej gminy Zaklików, pow. stalowowolski
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W gminie nie ma żadnej świetlicy. U radnych i wójta gminy wyraźnie rośnie przekonanie, że coś trzeba zrobić, bo informacje z Ośrodka Pomocy Społecznej, z zespołu szkół są niepokojące. Rośnie fala eurosieroctwa, narastają problemy społeczne, w tym ubóstwo i uzależnienia. W gminie znalazły się dwie osoby z pasją: prawnik i pedagog, które są gotowe  do pracy. Jedna z nich ma doświadczenie pracy w świetlicy w Stalowej Woli. Zgodnie z prawem ani wójt, ani rada nie mają możliwości powierzyć osobom prywatnym, nieposiadającym osobowości prawnej ani środków na prowadzenie świetlicy zadania, na tym etapie nie widzieli też możliwości ulokowania świetlicy funkcjonalnie przy OPS. Pytają o stowarzyszenie, ale najlepiej, aby nie było to dopiero obecnie powoływane, gdyż trudno uczyć się na błędach popełnianych wobec dzieci i środków publicznych. 

Przy pomocy jednego z radnych obie panie trafiły do stowarzyszenia będącego liderem projektu SUWAK. Inicjatywą obu pań było, że w ramach wolontariatu i pod patronatem stowarzyszenia oraz przy pomocy merytorycznej jego superwizorów podejmą one pracę wychowawców podwórkowych w czasie wakacji rekrutując sobie tym samym dzieci do świetlicy. Zastanawiają się czy nie robić tego posiadając jako zaplecze formalne Domu Kultury. Organizacja musi się przyjrzeć ich pracy udzielając jednocześnie merytorycznego wsparcia. Równolegle gmina ma wyremontować pomieszczenia potencjalnej świetlicy, które ma dać w użyczenie, gdyby stowarzyszenie stanęło jesienią do konkursu.

Platforma tej współpracy jest wyłącznie trójstronna: gmina, NGO, wychowawcy świetlicy. W rozmowach z wójtem uczestniczą głównie realizatorki zadania, Planowane jest spotkanie superwizora stowarzyszenia z władzami gminy. Nie ma żadnej innej organizacji planującej organizację PWD.

Po jakimś czasie panie przedstawiły się zarządowi SRPP „Integracja” oraz swój plan działania. W wyniku rozpoczętej współpracy udało im się mając poparcie stowarzyszenia, opiekę superwizora i zgodę na współpracę przez udostępnienie konta otrzymać 500 zł z OPS (wspólną decyzją wójta, kierownika OPS) na przeprowadzenie półkolonii dla dzieci podopiecznych ośrodka. Pracowały przez tydzień w ramach wolontariatu i realizując założenia swojego maleńkiego projektu.

Sygnalizowane jest przez radnych zaufanie do superwizora, gdyż jest osobą doświadczoną z wieloletnia pracą w NGO i kierowaniem instytucją współfinansowaną przez gminę i powiat. Kolejnym krokiem więc  jest wizyta superwizora u wójta w celu przedstawienia organizacji i zapoznania się z realiami organizacji PWD w gminie. Tymczasem skończyła się bardzo ciekawa dla dzieci – podopiecznych OPS półkolonia. Część z nich była pierwszy raz w życiu na basenie. Panie nie straciły zapału, a wręcz odwrotnie - bardzo chciałyby zrealizować jeszcze jeden tydzień półkolonii, również jako wolontariuszki. 

Po odbytym spotkaniu przedstawiciela NGO zostały urealnione możliwości obu stron w kwestii stworzenia PWD. Gmina ma bardzo małe środki w GPRPA, w planowanym budynku pod PWD prawdopodobnie trzeba będzie w pierwszej kolejności umieścić firmę medyczną w kontrakcie z NFZ, gdyż usługi medyczne w gminie ogromnie kuleją trzeba jeździć do Stalowej Woli. Wójt dowiedział się jak gmina może kontraktować usługi dla dzieci, gdyż nie miał dotąd doświadczenia. Nie wiedział o wymaganiach lokalowych. Przedstawił inne, niefinansowe uwarunkowania w gminie mające wpływ na jego decyzje. 

Bardzo mu zależy na utworzeniu PWD w oparciu o wychowawczynie sprawdzone podczas wakacji. Nie ma pieniędzy na obsługę księgową, kadrową więc uzgodniono, że placówka powstanie prawdopodobnie przy OPS we współpracy z NGO (lider projektu SUWAK). 

Planowanym krokiem kolejnym będzie złożenie przez obie panie inicjatywy społecznej z kalkulacją finansową popartej przez NGO w celu powołania PWD. Wójt ma wcześniej podjąć rozmowy z kierownikiem OPS i szukać dalej pomieszczenia (są dwa pomysły), a przedstawiciel NGO poinformował go  jakie wymogi musi takie pomieszczenie spełnić. 

Jedna w kandydatek na pracownika PWD jest prawnikiem, bardzo dobrze posługującą się językiem angielskim, druga pedagogiem ze stażem w świetlicy socjoterapeutycznej. Zaplanowaną formą PWD to placówka opiekuńcza o charakterze kółka zainteresowań ze specjalizacją językową. Obie kandydatki mają we wrześniu sprawdzić konsultacyjnie jakie będzie zapotrzebowanie na taką placówkę. Wstępna diagnoza była robiona podczas półkolonii – dzieci na nie kierowane przez OPS zgłosiły swój akces do korzystania z takich zajęć.

W momencie oddawania podręcznika jest wstępna decyzja związana z pomieszczeniem i przystosowaniem go za środki gminy do zadań placówki. Władze gminy za pośrednictwem potencjalnych pracownic PWD są w  kontakcie ze stowarzyszeniem. Ostatecznie jest decyzja wójta i rady gminy, że PWD będzie prowadzona przy OPS, pracownice dostały obietnicę otrzymania na razie po pół etatu z GPRPA. Stowarzyszenie jest otwarte na włączenie tej placówki do swoich projektów tworzonych dla prowadzonych lub współprowadzonych placówek.
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Przykład Warszawy
:
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Pani Anna Gierałtowska– członek Warszawskiej Rady Pożytku Publicznego i Prezes Powiślańskiej Fundacji Społecznej – ekspert zewnętrzny w projekcie SUWAK w oparciu o swoje doświadczenie podkreśla współpracę z samorządem jako nieodłączny element działalności placówek oraz prowadzących je organizacji. 

„Najlepiej jest, gdy dialog jest prowadzony między grupą przedstawicieli organizacji a samorządem a nie każdą z organizacji z osobna, gdyż pozwala to na uniknięcie kierowania się koniunkturalnymi interesami  oraz niezdrowej rywalizacji. Organizacje powinny dążyć do tworzenia grup współpracujących w zakresie tworzenia wspólnych standardów, wypracowywania wspólnych stanowisk, opiniowania aktów prawnych w tym prawa miejscowego, ale również wymiany informacji, współpracy merytorycznej i innej. Grupy te powinny spotykać się raz na miesiąc/trzy miesiące by stworzyć stałą strukturę i platformę rozmowy i współpracy. Z czasem powinny organizować spotkania z samorządem  oraz zapraszać przedstawicieli samorządu na swoje spotkania jako stałych uczestników. Dobrze jest, gdy takie forum współpracy ma formalny status zapisany w lokalnym Programie Współpracy z organizacjami pozarządowymi. Powinno się dążyć do zapisów o uprawnieniu tego rodzaju grup do konsultowania aktów prawnych, w tym treści ogłoszeń konkursowych na zadania realizowane przez organizacje pozarządowe oraz delegowania przedstawicieli do Komisji Konkursowych. 

Rozwój federacji w Warszawie:

W latach 90-tych liderzy organizacji pozarządowych  zaczęli się organizować w celu wspólnej reprezentacji wobec władz w celu zwiększenia przejrzystości wydatkowania publicznych pieniędzy. Organizacje solidarnie finansowały ekspertyzy prawne przedstawiane następnie urzędnikom, organizowały protesty i pikiety. W 2000 roku powstała Federacja Mazowia, która już musiała się podzielić na grupy branżowe. W 2005 roku powstały Komisje Dialogu Społecznego. Jedna z nich była to komisja ds. dzieci i młodzieży. Podczas tej kadencji w mieście powstało też stanowisko Pełnomocnika ds. Organizacji Pozarządowych. 

Anna Gierałtowska – ekspert NGO z Warszawy pisze tak: „W ostatnich latach powstały też Dzielnicowe Komisje zajmujące się współpracą z samorządem na poziomie lokalnym. Jest to droga wzajemnego uczenia się dialogu, partnerstwa, szukania wspólnych interesów NGO - sów  i urzędników, ale też wielu konfliktów i próby sił. Platformą wypracowywania rozwiązań prawnych było Forum Dialogu Społecznego – comiesięczne spotkania przedstawicieli wszystkich działających Komisji i Pełnomocnika ds. Organizacji Pozarządowych. Działalność Forum pozwalała szukać systemowych rozwiązań związanych ze współpracą np. przedstawiciele Forum przygotowywali zapisy Programu Współpracy z organizacjami pozarządowymi, tworzyli obowiązujące w mieście procedury ogłaszania i rozstrzygania konkursów dotacyjnych (w tym zapisy o konieczności konsultowania treści zadań konkursowych z Komisjami Dialogu) itd. Obecnie w Warszawie istnieje też Warszawska Rada Pożytku Publicznego. Przedstawiciele trzeciego sektora w Radzie są wybierani przez Komisje Dialogu i powoływani przez Prezydenta. Jest to kolejne ciało, które może reprezentować interesy organizacji. Każda z opiniowanych przez Radę uchwał musi mieć opinię odpowiedniej Komisji Dialogu”.
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�Na podstawie tekstu eksperta zewnętrznego projektu SUWAK Anny Gieraltowskiej – prezesa Towarzystwa Powiślańskiego





